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pręgimóratę na „Dzi 
warszawie przyjmuje biuro ogłoszeń 
sie i Frendlera, przy y 80- 
Nr. 18, Tamàe nabywać 
ja pojedyBeze numery „Dziennika * 


pojędynesego numeru 6 kop. 
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pri, Optata B. i Saturniny P. M. 
puo: Zesłanie Dncha ów. 
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NADWARTOŚĆ. 
Krestya „nadwartości* (plusvalue) była 
płędswno podniesioną z okazyi billu p. 
Haldane, nadającego prawo wywlaszcza- 
gia własbości ziemskiej. radom. hrabstwa. 
Teed Henryka George'a, Cunningham 
Gniam, bronił. tej ulabionej tezy mistrza: 
je uadyartość, jako pochodząca z powięk- 
sala ludności „i bogactwa, należy do 
molęczęństwą A nie do właściciela i że 
skutkiem tego społeczeństwo ma prawo 
kieprzedawnialne ją zabrać, * 

Zwolennicy wywłaszczenia nadwartości 
ujomiuają jednak chętnie, że ta kwestya 
ga i stronę odwrotu: podwartość (moins- 
walne), Jeżeli się zdarza, że własność 
zjemskaę powiększa swą wartość w minj- 
sowościach,. w których powiększa się lud- 
zość i gromadzi bogactwo, — doznaje ona 
mown zbiżenia w. tych miejscowościach, 
głuie się ludność i bogactwo. zmniejszają, 
Tak więc, pod wpływem bezpieczeństwa 
wewnętrznego, wysokie miasta, zamknięte 
murami, zostajy opuszczone dla miąst nie 
skich i otwartych. Podczas, gdy grunty 
tych ostatnich zyskały, wzrastającą nad- 
wartóść, grunty „pierwszych doznały odpo- 
jedniego obuiżenia wartości Gdyby spo- 
łeczeństwo zechejalo przywłaszczyć sobie 
nmdwartość jednych, musiałoby wedle 
sprawiedliwości wynagrodzić. podwastość 
ugich. 

Brolekeyoniśei, jak to wszystkim wiado- 
o rozwiązali, ten problemat na swój spo- 
wb, Dzięki powiększeniu ludności, która 
wzrosła we Francyi o 7 miliouów jedno- 
siek od r. 1821, dzięki rozwojowi przemy- 
sl, powiększenia dróg żelaznych, wartość 
przeciętna hektara, szacowaną ua 700 fr. 
w roku 1815, doszła podług szacunku za- 

du dóbr do 1,831 franków w r. 1881. 
Właściciele więc ziemscy osiągnęli nad- 
wartość 1,130 franków w ciągu lat 60, 
Aż postępom, osiągniętym w sferze 
poecznej, w której żyć mieli szczęście, 

naturze postępu leży jednak, niestety, 
ie się nie zatrzymuje nawet wtedy, gdy 
b nie na rękę właścicielom ziemskim. Po- 
iep, środków  komunikacyjoych zbliżył 
fmty zbożowe Ameryki dograntów Fran- 
13) 


ni 


Justyn Mc. Carthy- 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 
wela s 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 129). 


— Kolumny, gdzie, jakie? —zawołała Ne- 

la—achl nie apostrzeglam ich dotychczas— 

rum zabierając się do uporządkowania 
w, 


Ki A + gi mój AA już ZRT, 
y się, tańczmy, śpiewajmy. Zabaw 
wiki — wołała Nela, tańcząc kaska 


Nekłamana wesołość dziewczyny pocią+ 
fla mnie, chwyciłem ją wpół i rozpo- 
gliśmy szalonego walca, wtórując sobie 
al wem, którego echa rozbrzmiewały na 
Jm Akropolisie. Stenio gonił nas, wyko- 
Hwując fantastyczne pas sew. 
Ę, Nie mogę, nie mogę! w żaden sposób 
Sala o 8, am gaja — papon w. końcu 
irca nie j t 
Abo spoglądając na szczy 
— Pójdziemy i to najgo drogą! — 
alpartm, chwytając pay e = pół 
imiona dziew 
gaj two, prosto przed siebia—zawołał 
mid l piściliśmy się kamienistą prawie, 
me rostopadłą drogą, wiodącą na, sam 
yt góry, Nela, oprzytomoiawszy tro- 
wy £aczęła się wyrywać z miną bardzo 
aitaan, ale po chwili, widząc darem- 
p Walkę, wybnelinęła, głośnym śmiechem, 
tantem 
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cyi a skutkiem naturalnym tego pelen Pó) grykę po rs. 9.51, groch 
| Sonina było nadwerężenie tu i owdzie, 
jakkolwiek z; pewnem umiarkowaniem,  czaną po rs, 18, kaszę kukurydzową po 
owych 1,130 fr. nadwartości gruntowej. | rs. 14.40 za czetwiert, ówies po rs. 1.07 
Cóż robią właściciele? Zażądali oni odj za, pud. 
społeczeństwa zagwarautowania sobie nad- X Bluro sprawdzania i reklamacyi 
wartości (renty gruntowej), jaką postępy | frachtów kolejowych pod firmą Gold- 
spoleczne im dostarczyły, — ustanawiając | niiutz i Comp., istniejące odniędawna 
cła od 25— 30%, od zbóż i mięsa z Ame- į w Łodzi, rozestłało cyrkalarz, w którym 
ryki i innych krajów. Społeczeństwo, | zawiadamia, iż otworzyło - kantor agdntu- 
które im nic nie może odmówić, pośpie- | rowo-komisowy. Firmę podpisują pp. Mi- 
szyło z ustąpieuiem ich żądaniu, Dostar- | chał Goldmóatz i Teodor Koehler. 
czywszy im nadwartości, zabezpieczyło ich Drogi żelazne. 
od obniżenia wartości. Dodajmy, że mia- 
ło tę delikatną szlachetność, że nie kaza- 
ło im za to płacić premii asękuracyjnej 
przez powiększenie podatka gruntowego. 
Zayłacą to spożywcy zboża i mięsa. 
Krótko mówiąc, jedna szkoła ekonomi- 
czna chca skonfiskować nadwartość wła- 
sności gruntowej na korzyść spoleczeiń- 
stwa, uwalniając je od obowiązku wyna- 
grodzenia podtcartości, Protekcyoniści zno- 
wa cheg zachować nadwartość, obowiązu- 
jąc spolaczeństwo do zabezpieczenia ich 
od obniżenia wartości za pomocą podatku, 
ściąganego od calego ogółu spożywców... 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 4/VI 1892 r. 

X „Birżęwyja wiedomosti* donoszą, że 
koncesyę na budowę łódzkiej kolei 
obwodowej al towarzystwo kos 
lei fabryczno-lódzxiej. Rzeczone towarzy- 
stwo ma wybudować odnogi kolei da 
Zgierza, Pabianic i Ozorkowa. W tym 
celu ma nastąpić: emisya obligacyj, nie- 
gwarantowanych przez rząd. 

X Na tutejszych targach zbożo- 
wych popyt jest znowu bardzo słaby. 
Od wtorku sprzedano na stacyi towaro- 
wej: pszenicy 200 korey, po ra. 8.40—8.60, 
owsa 1,000 korcy po rs. 3.15 — 3.35. Na 
Nowym Rynka sprzedano wczoraj pszenicy 
150 korcy po rs. 8.20 — 8.60. Ceny sia- 
na, słomy i koniczyny pozostały niezmie- 
nione. 

X Na ostatnich targach w Zgierzu © e- 


aby do wszelkich pociągów nietylko ọso- 
bowych, ale itowarowych, oraz roboczych, 
mieli prawo wsiadać bekarze oraz fel- 
czerzy, jeżeli zawiadowcy stacyl okażą 
dokiimemt poświadczający, iż są wezwani 


było wagonu osobowego lub: miejsca wol 


nawet na tendrach. 
Handel. 

X „Nowoje wremia* pisze: Ministeryam 
skarbu wysłało do Serbii p. Timiriaziewa 
z poleceniem zbadania na miejscu s tann 
serbskich rynków handlowych ii 
dowiedzeuia się, w jakim stopnia te rynki 
dostępue są dla zbytu towarów ruskich. 
Jednocześnie ministeryum zwróciło się przez 
pośrednictwo towarzystwa popierania han- 
dla i przemysłu do wybitniejszych mo- 
skiewskich firm tkackich, z propozycyą za 
wiązania bardziej ożywionych stosunków 
z. półwyspem Balkańskim. Fabrykaaci mo: 
skiewscy, z firmą S. Morozowa na czele, 
postanowili wysłać do Ramanii i Serbii 
dwóch pelaomoeników, w celu- przekona- 
nia sią na miejscu, jakie towary ruskie 
mogłyby. liczyć -nazbyt ua rynkach ro- 
muńskich i serbskich i konkurować z z8- 
granicznemi, oraz- w cela obeznania się z 
serbskiemi i rumuńskiemi formalnościani 
celnemi i taryfami, wreszcie i z waranka- 
mi kredytu. Wiadomości, zebrana przez p. 
Timiriaziewa i przedstawicieli firm mo- 
skiewskich, winny być przedstawione mi- 
nisteryam, skarba najpóźniej w. sierpniu. 


Dnia 23 maja (4 czerwca) 1892 r. Rok TX; 


Jk! 


X Wed 
departamentu rolnictwa. o stanie zasie- 
wów w Rosyi europejskiej w pierw- 
szych dziesięciu dniach maja 1892 r., o- 
prócz poładniowp-zachodniego kąta Rosyj, 
grunt, dzięki obfitości śniegu, przejął się 
wodą, co przyczyniło się do poprawy za- 
siewów ozimych; wskutek tego, 
braka deszczów w kwietniu, oziminy w po- 
łowię maja znajdowały się w lepszym sta- 
nie, niż możua było przewidywać jesienią. 
Spadłe następnie deszcze przyczyniły Się 


CENA OGŁOSZEŃ. 


ła jecon wiersz petitam (ub ra jego 
miejsce 6 kop, z następstwem wrazie 
częściej powtarzających wią alho wip- 
kezych ogłoszeń odpowiedniego rania 

Nekrologi; sa każdy wiersz 10 kup 

Reklamy: sa każdy wiórsz 12 kop. 

Stale 3 wierrzowa ogłosamnia adra- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przemyżerniycych 1 
rubli ustępstwo dodzizowe ogólne 5 
pr*e. 


Ogloszenie przyjmowane tą: w Admiulatrzcgi „Dziannika* 
oras w biurze ogłoszsń Rujchmaua i Frondlera w Warszawie. 


paz zma! 


Rękopisy nadestaue ba: zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


po rs.|ageutów handlowych'* ma powstać 
13.78, kaszę jaglaną po rs. 10, kaszę gry- |w Warszawie. O zatwierdzenie nastawy, 
jak donosi „Karyer wąrszawski*, 
pili z podaniem da ministeryum skarba 
pp. *Tomasz Franciszek Górski i Jau Mo- 
dzęlewski. Głównym celem towarzystwa 
jest zapewnienie ścisłej gwarancyi i su- 
mienności w dokonywaniu zleceń handlo- 
wo-agentnrowych i zabezpieczenie prze- 
ciwko nadużyciom agentów. Projekt oste- 
wy wzorowany jest na zatwierdzonej przez 
ministerynm skarbu ustawie podobnego to- 
warzystwa, istniejącego już w jednem z 
X Departament dróg żelaznych polecił, | miast Cesarstwa. Operacye nowego towa- 
rzystwa, podłag projektů astawy, 
gać się mają nietylko na Królestwo Pol- 
skie, lecz na cale Cesarstwo. 

x Na Kaukazie agenci firm zagrani- 

cznych skupują obecnie znaczae par- 
na czynność sądowo-lekarską. Gdyby nie | tye wełny, którą wysyłają do Poti: 
X- Na południu. Rosyi odbędą się wkrót- 
nego w wagonie, mają prawo stawać na|ce oględziny 
mostkach żelaznych, łączących wagony, a z rozporządzenia ministerywn spraw we 
wnętrznych. 


wystą- 


rozcią 


wszystkich owiec 


Przemysł. 


Xx W Warszawie powstała praco- 
wnią przedmiotów galauterygj- 
nych zwęgla kamiennego, utrwa- 
lonega sposobem chemicznym. : Pracownia 
jest prawadzoną ua małą skalę, wyłącznie 
przez kobiety, 

X Z Pińska. donosi korespondent „Ga- 
zaty, warszawskiej, 
ziemskich zakiąda fąbrykę sukna w 
swym majątku. desy, 
Mojżesz Tremtel, zakłada wielką fabry- 
kọ mydła w Pińska. 


że jeden z obywateli 


Pczemysłowiec z O 


Rolnictwo i przemysł rolny. 
tug doniesień korespondentów 


pomimo 


fony zboża były następujące: sprzedawa- X Nowe towarzystwo pod nazwą: „W ar- | znaczuie do poprawy wschodzących zbóż. 
Do Ż po rs. 1080, jęczmień po szawska spółka komisyonerów i” Wczesne jarzyny -w-qpasie czarnsztemwym 
jłować ją, ale zapanowalem nad sobą. .e-| — Bardzo slusznie uśmiechem zan-  — Iriaudya nie potrzebuje w tej chwili 


szczycie, tuż przed oczami... Ateny Ro- jtniego zmęczenia, będziesz mógł ją przy- 
saire. Przy niej stał Mac Murchad, pani | nieść. Widok byłby czarujący! 
Rosaire siedziała na wysokim kamieniu, a | Po oddaleniu się towarzystwa, opowie- 
koło niej lord Tves. działem Mac Marchad'owi zajście z Pol- 
Stavąłem nieruchomy, trzymając. w ra- | len'em. 
mionach wybachającą śmiechem Nalę. — Przyznam się pann — odparł x nle- 
— Kelvin i Nela — zawołała «pani. Ro- | cierpliwością — że dziwi mnie, jak możesz 
saire—a to zabawne; co się stało Neli, dla | poważnie traktować zajście  poiłobne i 
czego ją niesiesz Kelvinie? chcieć się bić z gburowatym szewceml 
— Niesmi nie jest — odpowiedzieła Nela, | — Ależ òw nie jest szewcemi 
stając na ziemi — tylko byłam tak strąsz-| —— Ale wygląda ina- to, w może i jest 
nią zmęczona, że Kelvin, to jest pan Gle- | nim. Najrozsydniej zrobiłbyś, mówiąc ma, 
biraha p mnie na ręce. Ach! jakie to zeń „0 ae igor za obelgę i nia chcesz 
Wybuchwęłą znów śmiechem, nie czując| p 
hre orto vw mie Paz syn M o 
Spojrzałem na Ateng. i w oczach jej, | przodkowie twoi potstaliby” z grobów, 
zwróconych ku muie, dostrzegłem takie | „jesząc wyrodnego syna P 
zdumienie, litość i wyrzut... agl! że wolał- ęż 4 O i i 
bym już być zabity przez Pollena! Smieró| — My mamy ti <wieżam: RZS 
chyba tylko wyjedna mi przebaczenie. przodkowie i jeżeli po Marny W wiki 
Galerie apogigdaiora na Bol bylbym a manioslego oda l a S Darden mi 
ję wzbił teraz, | chociaż przed.peru miun się nie podoba í żałuję, że zwróciłeś się 


tami chciałem całować... i 
i i „|z nią do mnie. W razie wypadku, powie- 
Pani Rosaire śmiała się pólglosem, roz ka, j kó irlandezyk, zachgcalat do 
g! 


peuss e przyaczy tej | Walki anglików | będą musial stąd wy: 


dziewczyny lepszych manier? — słyszałem 
zapytanie młodego lorda, czującego wstręt 
do kobiet, przekraczających w czemkolwiek 
przepisy konwenansu. chodzą? 

— Czyż nie pójdziemy dalej? — paoi -— Sa pewne osaby—z wahaniem zaczął 
spokojnie Atena—oczekuja nas widok Par- Maurchad 
tenonu w blasku promiepi księżyca. Szko- 


maa=. oaa zaczekać ną panią 


się z ludżmi. 


mi krawcami. -Jeżeli chcesz być zabi. 
, czemn nie nmrzesz spał: za 


h lub aprawę cierpi Pn 81 
— Za sprawy irland naprzyki ? 
-r . 


— zauważyła pani Rosaire. - > 
— Ja zoszikan gites! się Mac Mur- 
— J ja — dorziciłem 


szcze kilka kroków i znależliśmy się na | ważyła pani Rosaire — bo, w razie zby-  ofiur. Ale są inne sprawy... 

— Szlachetne roszczenia Grecyi? — za- 
pytałem ironicznie. 
— Dlaczegóżby ni 
mieć powody” twojej niechęci dla Grecyi? 

— A ja mógłbym powiedzieć, co jest 
przyczyną twojej sympatyi dla niej. Nie 
jestem 3 

— O, mylisz się, to nie to! 

— Nie co? 

— Qdgadaję, że posądzasz mnie 0 po- 
|pieranie sprawy w celu przypodobania się. 
miss Rosaire. 

— Jestem tego pewny. Ą 
— Nie przeczę, iż wszyscy pragniem:. 
zasłużyć na dobrą opinię w oczach panny 
Rosajre i dlatego. gniewa mnie ta twoja 
(śmieszna awantura. Jak stanę przed pan=; 
ną Rosaire i powiem jej, że pozwoliłem ci 

zginąć od kuli szewca? 

Mimowoli roześmieliśmy się obaj. 
| — Miss Rosaire nie wiele dba o ota — 
odparłem z goryczą — Sprawa Grecyi a- 
bsorbnje ją zupelnie, 

— Żwłować będzie, ża dla takiej spine 
wy poświęcileś życie, 

— Nie prosiła moie, abym je oddał dla 


jeżdżać. Niepodobna mi będzie spotykać jena, chciałem zawołać, lecz zrobilem tyl- 


— 0 kim mówisa? Cóż cię ludzie ob-|, 


e? Trudno mi zrozu- 


ślepy. 


uwagę, iż odbiegamy od naszej kwe- 


styl. 

— Tak, widzę, że cię nie przek 
— Mj drogi Man Murchadzję, daremnie 
się nie tradź, ale chciej wierzyć 
cia, która mi mówi, że tem. 
glibyśwy l nżytek zrobić z | p więc nie pozostaje, jak udać 

je | a— m 
bye Jak podmien jo aa ji a adj klę ilo a ADA od . 


A A 


znajdowały s większej c: w sta 
1 Saonara pe a EEAS nawet do- 


brym; w stronach nieczarnoziemnych za- 
częły się dopiero pokazywać. Pomimo sla- 


veg 
pòd oziminą nie się nie zmniejszył. 


Stowarzyszenia. 


X Do zarządn stowarzyszenia 


spożywczego na kolei terespolskiej, 
na zebraniu odbytem onegdaj w Warsza- 
wie, wybrano, po otworzenia kopert, wię 
kszością głosów, pp.: Witolda Kiślańskie 
go, Michała Zielińskiego, Antoniego Grze» 
bolińskiego, /Mroczkowskiegd, Leopolda 
Trzeszczkowskiego, Daniela Zajdlera. Do 
komisyi rewizyjnej powołano pp.: Markow- 
skiego, Podgórskiego i Strohmayera. Naj- 
większą ilość głosów przy wyborach otrzy- 
wał p. Witold Kiślański, który też został 
prezesem zarządu stowarzyszenia, 


Z MIASTA. 


—0— 

Członka piotrkowskiej -gubernialnej ko- 
misyi podatkowej, p. Karola Adolfa Meyer- 
hofa, uwolniono od: powyższych obowiąz- 
ków, na własue żądanie. 

Z teatru. Poczynając od poniedziałku 
przyszłego tygodnia, przedstawienia w te- 
atrze letnim rozpoczynać się Lędą o go- 
dzinie 8 i pół wieczorem. 

W ogródkach. W Helenowie dziś pó 
południu przygrywać będzie orkiestra 37 
pułku piechoty pod ityrekcyą kapelmistrza 
p. Dietricha. 

"W ogredka .,Belle vune“ dzi wieczorem 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa 39 
pałsa dragonów, pod dyrekcyą kapelmi- 
steza p. Schóna. 

Ww. ogródka ip. Bendorfa, przy ulicy 
Sred»iej odbędzie się dziś wieczorem kou- 
crt orkiestry włościańskiej pod dyrekcyą 
p. Roliaczka. 

Pan prezydent m. Łodzi. zawiadamia 
właścicieli domów, rządców, dzierżawców 
nierachomości i mieszkańców m. Łodzi, ża 
w łódzkiej kasie miejskiej przyjmują się 
pieniądze na instytucya dobroczynne war- 
szawskiej rady miejskiej dobroczynności 
publicznej, jako też na pokrycie kosztów 


o urodzaju w r. 1891, obszar ogóluy | Säl 


A DZIENNIK ŁÓDZKI. 
kufarek, skradli gotówką rs. | sprawiają nader przykre wrażenie. W zadnem 


tworzy wsz 
32 oraz weksel na rs. 100. 

d "e pod nę pocoje 
wyłama! no do mieszkanią Andrzeja 
acińskiego í skradli różnych Fzeczy! ua 
sumę około rs. 100, 

Przed kilku dyfami, w sklepie krawca 
Szymańskiego, niejaka Krystyna Napert, 
skradla pani Pubanc portmonetkę, zawie- 
rającą 248rs. gotówki. Zlodziejkę przytrzy- 
mano i pociągnięto do ódpowiedzialności. 
Wezorśj sędzia pokoja 2 rewiru skazał 
oskarżóną na pięć miesięcy więzienia. 


Z poza Łodzi. , 


Petersburg 

Przy rozpoznawanin projektu do pra- 
wao bankructwach zwrócono uwagę 
na zabezpieczenie wierzycieli od nadmier- 
nych wydatków sz tytulu organizowania 
syndykatów masy upadłości, Na przysz- 
łość syndycy będą mieli za zadanie tylko 
wyświetlenie stana. sprawy i to niedlnżej 
jak w ciąga 6 miesięcy do jednego roku, 
układy zaś z wierzycielami będą dzielem 
instytacyj sądowych. 

W ruskiem towarzystwie techhicznem 
na zebraniu inżynierów górniczych, podnie- 
siono kwestyę założenia laboratory um, 
dla porównawczego zbadania różnych 
systemów wydobywania złota sjo- 
sobem rhemicznym, przyczem sposób tze- 
czony byłby zastosowany w praktyce gór- 
niczej w Rosyi, 

„Nowosti” słyszaly, ża wkrótce w Pe 
tersburgu otwarta będzie stała wyste- 


wa wyrobów osób, zamkniętych w. wię-| 


zieniąch Rosyi północnej. ; 
W kraju Zakaukaskim ukazała sią Eza- 
rańcza w wielkich ilościach, 
Tyflis, 
W roku przyszłym ma powstać w Ty- 
fisie szkoła dla niewidomych. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


=p 


«”, Książę okulista, Praktykujący w Me- 


jeęzenia biednych chsześcian łódzkich: w | ranie doktór Karol Teodor (Książę bawarski), 


rozniaitych szpitalach za rok 1892. / Opla- | do d. 10-go meja 


ty te wiuny być * złożone * niezwiocznie, 
gdyż ociągujący się będą zmuszeni do ich 
wniesienia środkami sek westracyjnemi. 
Pieniądze należy składać bezpośrednio 
do kasy miejskiej, na ręce właściwego 
kasyera, za formaluym kwitem sznuro 


wym. i 

‘Ogis w lesie. W rewirze Kargulec 
lasu zgierskiego, wynikł pożar, Który 
wszakże bardzo szybko. ugaszono, Spalilo 
sią około pól morga paproci, nie wyrzą- 
dziwszy drzewom żadnej szkody. 

Wypadek. W czwartek, w jednej z po- 
sesyj przy ulicy Widzewskiej, dozorca spadł 
z nowubudowanego domu i potluki się tak 
silnie, że zagraża mu utrata życia. Oduie- 
siouo go do mieszkania | zawezwaua po- 
mocy lekarskiej, 

Kradzieże. We wsi Sżatonia, powiata 
łódzkiego, ze stajni Macieja Pietrzaka, u- 
prowadzono konia, wartości rs. 50. 

Do mieszkania Stanisława Dyaczyńskie- 
go na Ba!utnch, dostali sią złodzieje i, o- 


Chariea Monselet. 


Panna do wszystkiego, 


Scena z życia. 


L 
Prolog. 


Mąż. Dalej beż słogi obywać się nie 
pa trzeba pomyśleć o niej, moja 
roga 
Żona. Tak sądzisz, Antosi?" 
Mąż. Rozumie m a Zanadto się trt- 
dzisz, a ja tego nie chcę. 
ous. Umiem cenić uczncie, które ci 


una. Skoro chcesz koniecznie... l 
H. p 
Otwarcie konkursu. ' 

w. bór: span do wszystkiego* — to 
zacz ważna i Madsa le też szukano trsy 
żer Aea) 

łodzi malżonkowie byll wybredni. Chetel 
mieć „panaę*, jskiej nie ma I 
„panig 


Ru ma 


. 


| 


wykonał w przeciąga kilka 
tygodni 125 operaryj ovznych (w ŚSsvia wy- 
pmdkach było to zdjącie katarakty), bez wy- 
jątka uwieńczonych powodzeniem, Pomaguję mu: 
jego tünn, rórku (ksigłuiczka Zofia) i tekarz 
asystent. Że wszystkich stron kraju płyną Uu- 
my chorych, znajdojąc żawsze łaskawą opiekę 
j starania jak najtroskliwsze, 

s*, Międzynarodowa wystawa sztuki. 
Doónoszą z Momnebiam pod d, 2 b. m., że ks. 
regent, Louitpold, otworzył międzynarodową wy- 
stawę sstuki w obocności dworu, miuistrów, dy= 
plomatów, wysokich dygnitarzy 1 licznie zebra- 
nych artystów. Wystawa przedstawia sią świe- 
tnie, xarównó pod względem arządzenia i wy- 
misrów, jak i nagromadronych dzieł sztuki. 
Znawcy zaliczają ją do najwspanialszych tego 
rodzaju wystaw w ostatniwl: czasach, 

*, Wystawa slektrycozna w Medyolanie, 
od ie się w r. 1894. W tych dnisch za- 
wiązał się komitet arządzaj scy. 

s*a Statystyka obłąkanych w Niemczech. 
Wiadoniości statystyczne, ogłoszone przez inst- 
niejące w Niemczech szpitale dla obłąkanych, 

Udsali się do zusjomyct, odmówiono, nie 
chcąc brać na siebie odpowiedzialności. 

Próbowali sprowadzić z prowineyi z gwa- 
rancyą: wytrawności i moralności. Roze- 
słali listy do Alzacyi, Burgundyi, Szatnpu* 
mi, a nawet Owernii. 

Dostawcy zażądali wiele czasi, 4 jesz- 
cze więcej pieniędzy. 

Trzeba było zwrócić się do biara strę- 


Przeszło pięćdziesiąt „panien* przedefi- 
lowało przed panią. Rozumie się, żadna 
nie przypadła do gustu, to też po trzech 
tygodniach próżnych posznkiwań wzięto 


pierwszą leps 


«Widzicie 8 dwie młode dziewczyny, 
wychodzące o zmroku z nędznego zajazdn, 


niosące stary kuferek, pokryty wytartą i 
poszarpaną skórą? Przechodzą ulice Pary- 
ża, zatrzymując się, co jakiś czas, dja wy- 


poczynku i zmienienia strndzonej ręki, 


w 


e 
ciężką, ale jej nie brakuje, Chcę objąś 
cię, jakie i 
więc dobrze, abym nie potrzebowała po- | 
wtarzać, Przedewszystkiem żądam, abyś | natychmiast. Nie lubię twego imienia Jó- 
codziennie wstawała o szóstej, wczesne 
wstawanie utrzymuje zdrowie. Roboty za- 
tzniesz od uporządkowania jadalnego po- 
koju, Potem czyszczenia obuwia, Pan bru- | mniaj z odźwiernym i do jego loży zachiódź | jej 


wj 
się kladta | żro! 


To „panna”, udająca się na służbą w tó- 
arzystwie przyjaciólki. 


IB, 4 
Allokucya pani da „panny”. 
— Moja córko, robotą m nas ni par 
dziesz miała zajęcie, uważaj 


| 


bardzo. Ubranie pana wytrzepiesz na 
su 
śniadanie 0 9- 


państwie nie dał się zauważyć tak szybki wzrost 
z każdym rokiem liczby obłąkanych, jak w 
Niemczech, Z danych, przytoczonych w 
wozdaniach, można przyjść da wuiósku, 4 
ba ta zwiększa się z każdym rokiem w stosun- 
ka arytmotyeznym, Większą część wypadków 
obłąkania, do 70*/,, lekarze wiemieccy przypi- 
xują nędzy, 177/, — xtrudzenia mmysłowęmu, 
pozostałą zaś liczbę 187/, — różnym zmartwie- 
nioma. W ciągu ostątnich lat 20-ta wypadło 
podwoić prawie liczbę szpitali i lerzoie, prze- 
auaczonych specyalnie dla obtąkawych, 4 pra- 
wie połowa leczonych w nich chorych należy 
do kategoryi nieuleczalnych. 

4%, Medal zasługi. Londyńskie „Society of 
Arta* udzieliło ustanowionego na pamiątką ka. 
Alberta „Medalo Alberta Tomaszowi Ediszo- 
nowi w uzaanin nadzwyczajnych zasłag jego w 
dziedziuach oświetlenia elektrycznego, telegrafu 

telefonu. Medal tën! po raz pierwszy otrzy- 
mał Sir Rowland Hill w r 1504-ym, następnie 
obdorzeni byli nim: Faraday, Whitworth, Liet 
big, Lesseps, Bessemer, Siemens, Armstrong, 
Thomson, Joule; Hofmann i Helmholtz, = W r. 
1884-ym, w ezasie jabilensza 50-letaich rzą- 
dów, otrzymała go królowa Wiktora. 

"x Złota kuracya. Przed kilku tygodnia» 
mi przybył dó Koperhegi lekarz amerykański, 
dr. Fryderyk Haller, który ogłosił, it leczy £ 
pijaństwa. Środek d-ra Haller'a jest to roz- 
twór złota, którego skład trzyma lekarz w tā- 
jemnicy. Gazety zagraniczne donoszą wszukże, 
iż faktem jest, że po karaczi dziesięciodnio= 
wej, w ciągu której doktór zastrzykaje częstó 
pacyentowi ów złoty roztwór i karmi go bar- 
dzo póływnem jedzeniem, pacycnt nietylko tra- 
ci smak-do młkobolu, lecz nabiera do niego 
wprost wstręta; uujmniejszy kieliszek wódki, wy- 
pity przes pacyenta, wywołuje wymioty. Dr, 
Haller robił próby na 6-cia osobach, oddanych 
silnie nałogowi pijaństwa; deświadczenie doko» 
nane było pod madzorem powałanych lekarzy 
dnńskich i protekcyą4 przedstawicieli władz 
miejskich w Kopenbadze. Pacyentów bylo sze- 
ściu i zostali oni — tymczasem przynajmalej — 
całsiem wyłeczemi z upodobania dó alkohoła; 
niepodobua icli doprowadzić ilo tego, żeby 
skosztowali wódki, Po tak pomyślnych rezulta= 
tach, mają być rozpoczęte próby z liczniejszem 
gronem usób. Lekarz amerykański kapił willę, 
gdzie w przeciągu kilka tygoduf urządzone Vę- 
dzie sanstoryam, nad którem kierauek obej- 
mie lekarz duński. Pacyęaci zgłaszają sią już 
licznie. 

4%, Londyńskia biuro statystyczne ogło- 
silo sprawozdadie ź wypadków ua kalcjach że- 
lazuych w Auglii w r. 189l-ym. Z wykazu te- 
go oksanje się, że w sprawozdawczym roku 
lesba zabitych wynosiła tum 1,247, rannych 


zaś 11,500. Cyfra to bardzo wielka, ale wy- | wesółej, odgrywa tę rolę w sposób kam- 
jaśnić potrzeba, że z 1.247-miu tylko 17-u| prowitujący przyjaciela przed. rodziaą. 
zabitych, t. j. S-cia podróżnych 1 12a urzę-| Wywiązuje się stąd bardzo zabawna gyti 
duików kolejowych było ofiarami wypadków na | agya pó powrocie hrabiego z Paryża i je- 
kolejach żelaznych. 537-mia byli to robotnicy | go sekretarza z Bombiguac. Wszystko fý 
i urzędnicy kolejówi, zabici przy przyctepianiu | w końcu wyjaślia I wyłania się stąd mò 
robo? | rat, że—kuratela świekry nad miodem mal- 


wagónów, manewra:h pociągów it. p. 
tach niebezpiecznych, Dalej 
bójstw pasażerów, 


zawsze bardzo niebozpieczną. 
i jednej potrawie z jaj lub jarzyny. 
śniadania trzeba nprzątnąć pokój sypialny. 
Etażerek nie okurzaj, są tam delikatne 


tem będziesz miała pół godzimy na ubranie 
się, nie lubię zalotności, ale elica, abyś 
ubierala się czysto. Fart 
wystarczyć ci na dwa dai. 
miesz się obiadem. 


codziennie. Trzeba także, abyś co wieczór, 


przed położeniem się spać, tmyła naczynia |i nie miewa snów. 


kuchenńe—nie odkładaj tego nigdy do dnia, 
następnego, to bardzo zły system. Jeżeli 
wśród dnia znajdziesz wolug chwilę, wyo- 
strzysz noże, poczyścisz klamki u drzwi i 
grzebienie. Nie cierpię, gdy służba próż- 
nuje z otwartą gębą b, a, ba. Wieczorem 


będziesz naprawiać bieliznę, Rits na- mie- | kocliuna żoneczko? DTI co ża dziej! 4 © 
siąc będziesz miala dzień do wyjścia. Uwa- | nam zadał robóty ostatni cyrkularz,. Wy: 
jest |żam za zbyteczne ostrzegać čių, abyś poza | obraź sobie, Lafiitot chory, cała robota ua 
domem zachowała się skromuie, bo gdy-!mój kark s 


Ha 


bym się dowiedziała, że noga twoja po- 
stała na bala publicznym, odprawię cię 


zefy, będziesz Marysią, Wszystkie służące 
są Marysiami. Unikaj znajomości i wszel- 
kich stosunków ze słńżbą sąsiadów, nie- 


tylko wrazie konieczaej potrzeby.  Alat.;, 
byłabym zapomniała!... 


drobiazgi, wolę więc zrobić to sama. Po- | Opis „panny 


uszek powinien | kardyi wyciosaua! Pięć stóp i trzy cale. 
Ubrana, zaj- | Rumiana jak brzoskwinia. Świeża jak mo 
Wyjdę zaraz z tobą, | rzel 
aby pokazać ci sklepy naszych dostawców. | przyprawiłby,e zyza najobojętniejsze 0%0. 
Pan i ja jesteśmy dość wybredni w jedze- | Ręce od pach obnażone— 
piu. Co czwartek rosół i sztuka mięsa, co | prania! Ręce Hyacyntal 
niedziela pieczeń barania albó drób, Gości | klego! „Ciężka w” chodzie jak pułk call 
rzadko mamy na obiedzie, dwa lub trzy | Przepada za czerwonemi wstążkami! 0n- 
razy na miesiąc. W piwnicy mamy wino|ła na umizgi czeladników rzeźuiczych! Je 
i węgiel, Wodę i chleb przynoszą nam do | dno ż tych stworzeń, które wolni od prze* 
domu. Widzisz sama, że jest wiele ulg. |ządów libertyni "nazywają „powaźng Kr 
Prać będziesz raz wa tydzień, froterować | bietą*! 


46. AGGA 


a (t Ag 
že Pożar w kopalni. W Brzozo 

+= ? 
koło Przybrama wybachł pożar w opala 
bra. W czasie wybachu požari pracowało % 
piah około 500 górników. Na miejsce wyn, 
przybyło T-n lekarzy,  Wedłag ostatnich g 

mów z Pragi, wydobyto 12 trapów 39 
cych, poczem roboty ratunkowe zawięz $ 
nieważ wybuchające gazy odarzały ratając 
x których nawet 3 poniosło śmierć. p th 
stał, lecz pod ziemią zuajduje się jaszczę 
la robotników. Tłumy osób otamzą ko 
Płacz i jęki rozlegają się wszędzie, 
wieopisana, O. ile przypuszczać możn: = 
ną pożaru było zapalenia sig drewniatych 
towań od lampy naftowej. Liczba ofur dn 
niewiadoma, zdaje sig jednak, że jest gf 
większa, niż pierwotnie przypuszczano, ` 
+. Na wszystko jest sposób, 
wiesz, że p. X. posiada- prześliczny pejząt Cini 
Lormia'« i dwie ceqne ramy z tejsauej epojiy 

— Wiem, x więc? 

— Pejzaż jeat tnacznie większy od ram, gy, 
Xp ił sobia wybornie. Przaciąć jn 
na dwie połowy, umieścił każdą z nich w 
a zawiediwszy dwa te obrazy yw salonie, NA Hige, 
szym z nich muleścił napis: 

Bą * szy nap 6% r. 

a*s Pożar miasta. Donoszi 
w miasteczku Ulanowie, w powiecia 
nąły 102 domy. Dwie osoby zginęły 


ze Lwu X 
nizkin, wj 


TEATR i MUZYKA. 
$ Farsa Bissonń' p. tyt. „Deputów, 
|z Bombignac" nie odznacza się ani s 
| gólnym dowcipem, ańi pomysłowości, W sie. 
regu licznych podobnych ntworów dość s 
pilarego tego uutorą. Dosyć w niej p 
| dnak hamora, a pomysł, choć niezbyt 
szukany, lecz nowy i przeprowadzony 
| eznie. Słucha się więc farsy z przyjemie. 
|ścią i jeśli Znowu tie Śmieje do roz 
to w Każdym razie uśmiech £ twarzy py 
schodzi i nić nia psuje wesolego natriy 
widza. Niewyszukany ów pomysł przedstę. 
wia się jak następuje: Młody, żądny załą 
wy i życia szerszego, hrabia de Chant 
| laux, nudzi się ókropnić w zamku swych 
ojców przy boku młodej żonki, ale j pol 
straszną kuratelą świekry surowej Pa 
pretekstem więc kandydowania na deputę. 
wanego dą parlamentu w zapadłej mieti- 
nie Bombiguac, młody hrabia wyrywa 

z łona rodziny na bulwary paryskie, gira 
sóbie przypomińa czasy kawalerskie, pol. 
czas, gdy sekretarz jego i przyjaciel, Pią: 
teau, odgrywa w jego imieniu I pod jego 
nazwiskiem rólą kandydata na depttowi 
nego w Bombignaćc, A że jest tò chłopie: 
wesoły i skłania się do zasad republikai. 
skich, gdy jego przyjaciel jest z urodzenia 
monarchistę, mniemany więc lirabis, spo" 
rwany sytascyą* i wdziękiem jedej dany 


4 «a IV, , 
'„—Plan, przecięcie i elewacyś. 


Piękna dzfeweżyna! A jakóy z dębu Pie 
Włosy upomadowane masłem. 
rzygotowacie de 
ogi Karola Wiel- 


Zuaki szczególne: sypia w pończochach 


y, 
Dzień drugi. — Powrót z biura. 
Mąż. Dzień dobry, Lucia, jak się maść 


padła. Jestem, zamórdowAdy, 
e żfją.. 0 kam 
Żona. Wiesz... Marysia. 
Mąż. Pozwól mi usiąść. 
Żona. Stłukła filiżaukę. 
Mąż. Do dysbła! pa" 
Żona. e ża Cei rigitaj; Aleji 
Z miesięczn i epn 
"ay E A P dowie a 


WArŁO... 
into 
j! Taj 


. 
"ma 


Boja. To ertia 


pr 


| 2 „= ZZA ia 


~ ania możliwie mia możliwie najlepiej. A pie jego | kwidacyjue Krölestwa Polaki duże 9866 tąd, A pie jego 
ie przy poważniejszym charakterze | >; 
uzdolnienia nie może się. zdobyć na 
żyłą Jekkość i ów trudny do naśladowa- 
ę ób bycia lrzpiotowatego pankt. 
p pobrzański (Pinteau) lepiej przystawał | i, 
B svoj roli, zdobywając się na znaczną 
jr humoru. Innè role odegrali starannie 
Staszkowski, Morozowicz, panie Różań- 
pi gtaszkowska i panny Bellina i Poraj, 
nia zdaje się przedstawiać wcale 0< 
wzeający, materyal na subretkę przy swej 
gjsającej młodocianej powierzchowności i 
wbodzie naturalnej. 
Farsa POWA była starannie, ale 
gaah, jak zwykle na naszej scenie, nieco 
lekle. 
Czy uie byłoby jakiej rady na.. figle 
mywolnej kurtyny? H. 
s Deatr nasz przygotował burdzo zaj- 
mey repertuar na nadchodzących parę 
i świątecznych, W sobotę pójdzie „Awan- 
mica“ p. Popławskiego, zuauego w Ło- 
di wtysty, W. niedzielę widowisko skla- 
fate z „Pani kapitanowej* i sympatycznej 
zśwsze „Piosnki wujaszka*, w poniedzia- 
jk i w dnia poświątecznym, we wtorek, 
pystawioną zostanie świeża nowość teatru 
Nowego w Warszawie PAyIĘ sKlejk Koko”. 


TELEGRAMY. 


Fotorsburg: 2 czerwca. (Ag. półn.). Te- 
gram „Kraju” z Rzymu donosi, że ua 
konsystorzu, który odbędzie się w, końcn 
Em, Ojciec św. w „porozumieniu z rzą: 
dem ruskim, zamiandje biskupa na waku- 
jęcę stolicę biskupią w Żytomierzu. Kan- 
dydałami sy: ks. Kruszyński, zarządzający 
dyecezyą i ks. kanonik Kłopotowski, in- 
esz akademii duchownej w Peters- 


maia, 2 czerwca, (Ag. póło.). Mi- 
nister spraw wewnętrznych postanowił za- 
wiesić wydawnictwo „Gazety: radomskiej” 
ma $ miesięcy. 

Berlin, 2 czerwca, (Ag. półn.). Na o- 
biedzie galowym, danym wczoraj pa. cześć 
królowy i królowy regentki holenderskiej, 
cesarz Wilhelm wygłosił toast, w którym, 
jak donosi „Nordd. Allg. Ztng.”, oświadczył, 
że jego: ródzina imię doma Orańskiegu 
wymawia z wielkiem uszanowanień;, w do- 
mu Orańskim, mówił cesarz, uczyli się 
mol przodkowie. 

Wiedeń, 2 czerwca. (Ag. póln.). Wedle 
dotychczasowych wiadomości o wyniku 
wyborów do sejmu chorwackiego, wybrano 
24 członków stronnictwa rządowego, 8 
GhiiKOW STTONDICLWA Starcewicza 1 uwt 
aetbów radykałów, 

Praga czeska, 2 czerwca. (Ag. póła.). 
Wskutek pożaru kopalni srebra w Przy- 
kam, zginęło kilkaset górników, Na miej: 
xe katastrofy przybył minister rolnictwa. 

Praga czeska, 2 czerwca, Z pod zglisz- 
cza spalonego szybu wydobyto sto trupów. 
Reszia także wyginęła skutkiem nudnusze- 
nis się dymem i gazem. Szyb, w którem 
200 ludzi pracowało, płonie jeszcze, Praw- 
dopodobnie ogół ofiar wyniesie 400. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 2-gn czerwca Weksia krót. term. na: 
belin (2 0.) AEST 90, 95, 97%, kap; Dmden 
M) — — — — knp; Paryż (10 j 8810 


$ Wiedeń (A d) — — — — kup: 4° lite 
te. Przepraszam cię, moja prześliczna, 
ile w istocie życia w sobie nie czuję, 
0 (woła) Marysiu! podaj panu pan- 


M4ż. Bal te-znów nie warto... Są pod 
Mikiem widzę je. (Tdzie po pantofle), 
ona. Więc do czegoż mamy służącą? 
Mąż. Zbliż się i dowiedz wielkiej no- 
Miny. Mam zostać pomocnikiem naczelui- 
ła Ah! Nie.chciałem wierzyć, ale sekre- 
w generalny dwa razy wzywał mnie 
Ś do swego gabinetu, Dwa razy! Zada- 
Sz wiele pytań, tak, niby od' niechce- 
Zdaje się, że Rollin weźmie niezadiu- 

kò dymisyę, gdyż... 
Żona. Albo tosłóżkołs. jak to posła- 
e. All ta dziewczyna wiele jeszcze na- 
Rezyé się musi; 


yI, 
, Intermezzo. 
Mąż (do żony), Jakaś ty ladna, dziś 


Wieczorem! Ten nocny czejeczek 
t tak figlarną minke, że oprzeć jej się nie 


ona, Nie zaiważyłeś, jak nasz cu-| 


kier maro Bi naf 

Mą ~ W spojrzeniu twem widzę 
my blask "NOWY. « Czyżby teraz mo- 
tem by 


sk 
sg Dara funt wystarcza) nam 
dn 
t. 
"3 Pocałaj mni 


Nie zak 2 tobą ani ra pomówić 
god * Jest czas na w 


couvre-feu wybiła, w © spo- 


Ż 
7 
nadaje 


to lo posypywać oczy proszkiem dyń* | 


Lucia. | wzi 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


kmilscyjae kr - zę Polskiega duże 98.65 żąd., 
5*, ruska potyka wschodnia If-ej sia isi | 103.25 


z szlachecki zya 
ką siej a> ep m" 


tej 
—— kup; 59), bi bagi banka 
— kup; tukaźń x 1806 r. 


Hd =.= kūp; 
roku l-ej emisy 
Meni —— kup. 5”. Ta pófypakę Wewiytren= se 
—— żąd, —— kip m tabni seryi Ill-ej 190,50 
EL, —m— kupi 5h Listy znstąwue anakis |-6j 
sery duże 102.25 tyi, 


niej seryi małe ut 
seryj —.— tyl, 
miasta Warszawy = cija 102.00 iad., —-k 
kupy LII-sj ge „0200 
-ej 


—— kup; takież małe 
„ „takież II-ej aeryi —— ind., 
5 żąd., — — — — knp., V-ej 
; 5", listy zastawne 


Fk 101.50 mą —— kù +. Vl-ej sacz! 101.50 
—— kuj; S obli igi miasta Warszawy 
dnże 100.50 żąd., —.— kup; takież małe —.- 

+ —.— kupat Jisty zastawne miasta Łodzi 
1 sergi —— tpl, [Dej seryi —— iyl, Jiehaf 
ryj —— =a kup, IV-ej seryi —— 


takież krótkie 
War! 


[I pożyceka wschodnia 103.00, TII baca SE wahoe 
duia 104.62, 4'/,, listy zasia mie kratyt ałoniskie 
147.50, nkcye hanka ruskiego dla haudlu zagranicz- 
nega 252 50, pornarakctko haukn. dyszoutowego 
464.50, waniu międzynarolowego 425.00, warszaw= 
skiego baku dyskontowegu —. —. 


U 


194, 


+. i 
żąd. 
—— sk 
AUR ; ia H Et 
ar e h iiyakonto: Węriu 37, Imadyu 
Paryż 21/4"/,„, Wiedeń $*%., Patefaddry E 
tręceni: 
siowmakie 311.1. warsz. I i LI 802 Łodzi 408 li- 
sty (ikwi zaa 1910. pożyczka prómiowa L 182.1 
I 1042 
Pulerskurg, 2 czerwón Wokale ua awlyn 9505, 
Berlin, 2-go czerwca. 
2143, ma doatuwę 214.75 weksle ua Wsrszawę 
na” Pętęrskiir, 
dł 21375, na (wudyu kráti 203%, © ua Londyn 4 
5%. listy aasiawue 67.40, 43%, listy. liawidaqysne 
06 20, z R r, 95.00 4%, u 
r. 103 80. pożyczka wschodnia Ji eu. 6570, 111 emu 
51, po 
życzka prózdiówa z 1563 roku 159,25 takaż 2 Jai 
r. 14630, akcya drogi żel, warszawsko-wiejadskiej 
wa! szuwakiego banki handlowego —,  dykkonta 
eg 
3% pry watne LYS 
[l emisyi 96.75, 27, Konaule angielskie 97.12. 
za wiadro 100% 11,54 brutto z potrąc 2'/,, 11.127 
netto bea potrąc.; za 76% 584 bratto z potr, 2%,, 
brutto z potrąc. 2%, 11.47 netto baz potrąc,, 
Pi 3.79 netty béz patr. 
Boriia, -go czerwca FPaxoujea 1835215 pii ezer. 
18850 wa lip. sierp. 186.75 Żyto 187 da 
Londyn, 1-g0 czerwca. Cakiar Jawa loko £5'/, spo- 
kojnie. Uukier barkowy 13.25 mocną. 


mape véda A ją, 
tość kurza 4 pm em AN listy = zastawne 
Kankuoty ruskie zaraz: 
214.00, na Petersburg kr. 214 25, 
20.36, ua Wiedeń 17080 knpouy celną 52477 
potyczka ruska $*/, 
insg r 6300, 6%, renta złota 104 50, 5° r, żt. z | 
syi 70.00, 5", listy zaatawne ruska —,—, 
22100, akcye kredytowe nustryaskie — —. akay 
wego ——, dyskounto niemieckiego veuki” paósiw 
Londyn, 2-go czerwca: Pożyczka ruska z 448 r, 
Warszawą, 2-go czerwca (lkowita, Harr skind. 
867% netto bez potrąc, Szynki ea wiadro 10)": 11 pad 
78%: 8967 brutto z potrat, i 
czerw. 102.70, na ił piec sierpień 177.24. 
Havro, 2-go czerwca Kawa gool syerage Sauroa 


na czerw, B209, ua wrzes, 70,50, wa grada, 77.75, 
Spokojnie. 
Manchester, 1-70 czerwca. Water 12 Taylor 51/4, 
Wstar 30 Taylor 7,  Watór 20 Leigh Gi, Wa- 
F T, Mock -32 Hrooku W, MP 
Medio. 40 Wilkinson 4, _ Warpcops 32 
kaj go 36 Rowlamd 7//,, Doabls 40 We- 
atou Bit! Do e bO zwykły gat. 10%, 32% 116 
dys. 16+-16 gray tkaniny z $2r+6 r. 14:. Mocno. 
Liverpool, 1-go czerwca. Bąwelun. Sprawozdanie 
kuńcawe. Obrót ŚW) bel, z T na spekulącyg i 
wy”óz 1000 bel. Mocno, Widdliag mnerykańska: 
un czerwiec lipiec 4'/, sprzedąwey, na lipiśc. fer- 
pień Pa sprzedawey, na siśrpień wr” sień A/a 
sprzedawcy, na wrzesień paźłziernik 4**/,, nabyw- 
ty, na październik listopad 49 ,; sprzedawcy, na li- 
stopad grudzień 4*/,, nabywcy, ua gradzień styczeń 
40], nabywcy. 
New-Yerk, 1-go czerwca Bawełna 7 Tą, w “ow Or- 
leania Tij. 
New-Vark, 
Kawa % 7 
11.87: 


1-go ozerwęa Kawa Pio X 7 127/,.; 
lew wnliuary us czetw 11.87, na sierp. 


|czywa w naturze, tylko miłość moja... 
za_usposobienie!,,. 
przpiempoi być okradanym!... 
Mąż (gasząc, lampę). 
powietrzn... 


ona, Jutro porachuję kawalki. 


VII. 
Zawiązanie dramatu, 


ogolic). Marysiu, podaj mi ciepłą wodę! 
Marysia. Oto jest. 

200 Dziękaję. (larycia u y sen 
ona. Coś bardzo przygłą 


rysi. 
lepazczajdć brzytwę), Hę?... 


x CEI 
Żona. Ładna dziewczyna. 


lecz cóż stad? 


Mąż. Zgadzam się z to 
Żona. Lnudżi, t dt 
obudza wstrętt. i 

Mąż (yołąc się dilje Mów dalej. 
ona. 

komedyl. Wiesz, że się to nie uda. Cheesz 
abym ci dowiodła, że włem o wszystkioni? 


się brzytwą nie zaciął, 
dzinł cię dziś rano ir aiaia + MA- 


cą yik 


Żon Je Aaa 
M: Broń Boże! O 


pa |. 


| 
| 
| 
E 


ona. Co za czlowiek, mój Boże! Co 
Ale, jeżeli sprawia ci 


Mąż (wiesza na oknie lusterko, aby się 
asz się Ma- 


Mąż (waruszająo ramionami): W istocie, | „. 
Żona.” Jest tylu Judzi béz delikalnościt | 
w których ścierka nie 


Antoni, nie probój, grać ze mug | 


Mąż. Owszem, ale ostrożnie, żebym 


‘homa. A więc, właścicieł owoczrni wi- | 


LICYTACYE. 


Dnia 16 r. b, w magistracie 
wy, odbędzie aig lieytacya ua ŚL w r. 1893 


dia niż h st a ta ary 
Arayan stopa wych siak fol wd 2 ra. BO 


Łoj. RE etekę T 
UWE 

3 ) czapek E> z daszkami aztak 47, od 1 
rac 0 kop. za sztuką. jan 0 262 ra. 

Dais 17 czerwca r. b., istracie m. Waraza- 
wy, odbędzie się lit; ray ua dostawę w r. 1893: 

à) dla wgrszawsk aresztu policyjnego: 1) wg- 
gla kamiennego 8,454 pudów, 2) drzewa sosuowego 
26 sążni kubicznych 5) drzęwa soznowogo drobno 
rąbanego 12 sążni kubicznychę T 

b) dla domm aresziantów: 1) węgla kamiennego 
5430 pudów, 2) drzewa sosuawego drobno sabane- 

o 10 sążni icznych od cen: za pud węgla 15 

op., za sążeń kubiczuy drzewa sosnowego rs. 14 
i 4 sążeń knbiczny drzewa drobno rąbanego ra. 15. 
Wadyńm 278 rs. 

Dunia 17 czerwca r. h, w rządzie gubernialnym 
piotrkowskim, odbędzie” wię licytacya us remont 
gmachów, zajmowanych przez wojsko, a miano- 
wicie: 

1) gmachu b trybunału w Piotrkowie, od sumy 
ra. 814 kop. 27; 

3%) koszar marowanych w m. Piotrkowie, od samy 
rs, 925 at 32. Wadyum '/ sumy licytac; juej. 

Dni 17 czerwca r. b, w magistracie m, Warsza- 
wy, odbedzie g licytacys un dostawę w r. 1692 
około: 204 sążni bordiur granitowych Imb marmoro- 
wych, dla nrządzenia trotnarów w m. Warszawie, 
ob oA of: za sążeń bi y bordjur granitowych 12 

AE za Le Ay bordhtr marmurowych 
6 H. 25 kdp. 


Walyan 250 ra. 

Dois 20 czerwca r. b, w wagistracie m, Warsza- 
wy, odbędzie się licytacya ua dostawę w r. RZ 
różnych ia rzyborów do mundurów i gotowych przed: 
miotów dla 
wątazawskiej. Wadyam 293 rs. 

Dnia 20 czerwca r. b, w rządzie 
radomskim, odbędzie się licytacyą na 
żawę <lochodu radomskiej kasy miejskiej z rzeźni 


rokn, od sumy ra. 2,913 kop, 50. Wadynm 292 rs. 
wy, odbędzie się lic tacya na remont zabadowań 


I oddziału warszawski ej straży ogniowej, òd samy 
2,300 rs. Wadyam 230 ra. * Å: 


TELECRAMY GIEŁDOWE, 


-iLL 
4 dni z 
Gisłda Warszawska. wci zaa 
Zaylacono 
Za weksle krótkotermiąowe 
oa Berlin za 100 nir. 46.87'/,] 4675 
ua Londyu za 1%. „ . . . —— Ka 
aa Faryż za 100 fr. . , . - —— — 
na Wiedeń za 100 f. —— a 
Żądawą z końcem giebły 
2a paplsry państwowa 
Listy likwidacyjne Ke. Pal. droh | 08,65 08.90 
Ruska pożyczka wscholuia , 102.26 | 102.25 
4, poż. wewn. . . 95.75 95.75 
tg zast. ziem. Baryi I AB |10235 | 102.45 
sd IRA B.|101.55 | 10195 
Listy zast. ing Warsa, Ner. $ 102 — |102.40 
0150 |1015 
Listy zast. in, "Eodźi Saryi Z a peja - 2 
UJ n " p = 
n " b 111 mp — > 
Giełda Borlińska, 
Banknoty ruskie zaras |. 21435 | 214.55 
n ua dostawę 214.75 | 21475 
Dyskoato prywatue . . . . UAM KURA 
NN 
MONETY i BANKNOTY 
Not. d nięńrz 
Kupony celne 153) 153 
Marki niemieckie sj i — 
Austryackie baukuóty 8Ó 1 -- 
38 1; —— 


m. Warsza- |  zmarti w awin 2 


umundurowania niższych stopni policy Koluszki . 


lnym - 
gobe ną FTA Warszawa 


od dnia. 13 stycznie 1593 roku do tegoż dnia 1596 | Piotrków 


Daia 20 czerwca rb, w magistracie m, Warsza- | Syguowice . 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


nt jc. Daiei do jat 1 zosto 6, m tj 
w tej Mattie Es B E; jet 22 a Sh 
Pavlina Bd „AJ 24 Paulina Kulisz, |at 30, 


> loy; Dzieci r lat 15-tu  rmąrło 4, wiej 
liczbie winy ba i A Araian 3 


liczbie esymy 3 kobiet wicie: 
Mż Selbor a 25, Jan Premie, 55, Kle- 
mens Franke, lat 4 
Starozakonai. Dzieci z lat 15-ta zmarło „2 w tei 
Hlczbie chłopów ' 1 dziewcząt 1 darsa A 
w tej liczbia m — kobiet 1 a mianowicie: 
Liba Rnchia z Flamholtzów Jakubowicz, lat 40 


LISTA PRZYJEZDNYCH. ' 


Hotai Viotoria, C., Ponikowski i A. Wasintyński 
z Warszawy, E. Welcht z Noskowa, 


Hotet Polski. vana 1 Łuszeżówski z Warszt- 
wy, 
Ap 


wyc 


ga z: Dumu, Berlach z Sieradza, 


py 


fet 


___ Godziny i zina 
IURE 9/42] 4] 


Skierniewice 
Aleksandrów 
Granica . 


hire gy > 


Moa! 
Wiedeń . . 
Kraków . . 
Wroeła w 
Berlina . . 


| ODCHODZĄ 


ŁÓDŹ Godziny i minuty 


55) 715] 1[20[ 6/05] 950 


ERA EAER OREW 


Koluszki . . . . o! 

Skierniewice, 4. 8 po 
Warszawa . . {t010 6,00 
Aleksandrów. . .| li 1/38 
Piotrków . . . . 12.40 
Granica 139 
Sosnowie8, ++» 150 
Tomaszów . . « 1,16 
NEEM xt 550 
Iwangród 4 Iwan ja 
Dąbrowa. Í Dąb. LIG 
Petersburę . 1100 8.38 
Moskwa . . t0 333 
Wiedeń « . 433 
Kraków « i 71O 
Wrocław . 1007 
Berlin . a. « „| 8 6.25 


UWAGA. © oznaczone gritszym drukiem 
ą czas dany 6-ej wieczorem do go- 
dziny Gej rano. 


Mąż. 
niej; to wielka różnica. 
Żona. Na mlicy? 


M ąż. Na ulicy. Powiedziałem jej, żeby 


s 


Nie rozmawiałem, mówiłem doj 


Dziś tyle poezyi w kupiła mi nowy pędzelek do golenia, gdyż 


z mego wszystkie włosy juź wylazły. Zo- 


bacz i przekonaj się. 
VIIL 
Kryzys. 


Wary Tr, tre gadzinġ © 10CYy. 
ćhrapie). 


aw nE płaczem. — Och! olil oll 
Mąż zrywa się, ph Dj — Dacia! 
co ci jest? Moja droga!- co.ci się stalo? 


jesteś cierpiącą?.,. 
oma. Byłam tego pewną! 


a 


Mąż. Pewną?.. czego?... Czekaj, już 
wstaję. Gdzie zapałki? To zapewne atak 
nerwowy. 

Żońa. Nie dotykaj s nie dotykaj! 
Mąż. Ależ nie bój Co celę boli? 
moja e od, odpowiedz». to ja.. Anto- 

ni. twój m 

Żona. yå mogłam spodziewać się 
takiej niegodziwości! 
"Mąż. Takiej niegodziwości?... Masz tro- 


chę gorączki... Jeżeli chcesz, zrobię ci 


TUPI Mo wogós i x przejdzie, i 

Żota. 

Mąż. K ogół aagwa, potworem? | 
Żona. o to pytać? 
ZA Karana AFE pkd EN 

rzed č » pr 
mówileś i i twej służącej, Maryait +. 


YE 
i ma daint Mąż. Achal Pon przes, chwilę. na NA 
84 Więc rozmawiali z Marysią? | ką zy 


Rozwiązanie. 

Jłąż, wpadając jak bomba da pokoiku 
Marysi. Marysiu! wstawaj zaraz! czy sky- 
szyszł i 

Marysia, w się na posłenin, — 
Co się stało? Ogień, czy złodzieję? 

Mąż. — Wstawaj zaraz i wynoś się! 

Marysia, — Mam wstawać og tej go- 
dzinie?.. Czy pan jest chory?... . 

Mąż. — Oto dwadzieścia franków, trzy- 
dzieści, pięćdziesiąt! ale spakņj rzeczy i 
odchodź. Nie trać miuuty czasu. Jesteś 
z.jlepszą w świecie dziewczyną, skarbem 
w kuchui, alẹ cóż chceszl... moja żona 
wyobraziła sobie... Nie moja w tem wina. 
Znajduje cią brzydką, jestem otwarty, Alu 
żona uabila sobie czemś głowę. Odejdź, 
proszę cię. Nie zeclicęsz stać się przy- 
czyną uleszczęścia, Chcesz Sanka dnia? 
O niel wolę sprowadzić ci powóz. Tak, 


pak prz bądź arg a taj 
ar y sia. — Dobrze ws 
Lecz w każdym razie, ko | wsi ga 
Mąż. — Tak, o. tak, kry la na 
paz pe arral. ja puan r 
u, nE 
łem. Co dzień mam, sa aiz 


2 Al pak KETEN 
c 
iedzi 


TE pok" wto 


ku 
wama 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


l s TEIE TO S_Z E N I A. 


Tnvtór Rertman | * =» setne swiete | a GLÓWNY SKLAD WYROBÓW 
DOK PECET | św Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 


powrócił z zagranicy i przyj- po 40 kop. fant 
muje chorych jak BŁ: sklep s” Zakos i Ti Ł MOKIEJEWSEIEGO 
Znana firma MAPALNZI nw kakalat F- HAND EL WIN RU 
Röder inwsi] BJ” w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 765, 


poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: 
Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nienstępujące zagranicznym, jak alęmbiki, 
CUroa0moe OTAMENHOE Bano, likiery, €remy w ozdobnych fiakonach, spirytusy: do picia winny, dọ 
politury i do palenia, jako też okowitę smaczną i mocną, WWINA naturalne odstale z najcz. 
niejszych piwnic: węgierskie, francuskie, Szampańskie, reńskie, hiszpańskie, portugalskie. Araki, ký 
niaki krajowe i zagraniczne (kuracyjne). Miody stare, porter augielski w 1, "fs, */; bntelkach. 
Octy francuskie, oraz WINA: besarabskie, krymskie i kaukazkie od 30 kop. za butelkę,  1092—g 


w Łodzi, ulica Zielona X 265, 


+2», | OBRONCA SĄDOWY 
poleca się względom Szanownej 
Publiczności, ponieważ i nadal 


stale zaopatrywaną będzie J ózef K 0 | a S | ń S ki 


w wielki wybór gustownych|przemióst kancelaryę do hotelu Nie 
kapeluszy, po cenach umiarko- |mieckiego, ulica Średnia X 435. — 
wanych. 1096 —10 II—I 
ALARZ, 

MAJSTER CECHOWY Dowód za Ag 8054 pe SE ży 
Ludwik Radwański rimi Łódzkiej warsz, akc. - ASTHY i KATARY 


od godz, 8 do 5 po południu. przyjmuje wszelkie roboty pokojowe i in- towarzystwa < pożyczko leczą się przez nżycis Rurek i proszkn tak zwanych j 
- = sh na w zakres malarstwa wchodzące ulica| W ego na zastaw ruchomości, przy FUMGATEUR E 
B. Pruszy now ski, Dzielna Nr. 1111 (uowy 29) w domn A [ulicy Zachodniej X 55/31, zaginął. w A R ESPO 
v Müllera. Zastyżóżdnie zrobione. M1 — DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE Ą 
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St -Lazare 20; 


hotel Europejski | -——— 
ZGUBIONO w Łodzi: w aptece Jana Spokorny. 


Mam honor zawiadomić Szaqowną Pu- 
bliczność, że moje 


KAPIELE PRYSZNICOWE "wa 


otwarte są ód rana do wieczora, Dla dam 


1082—6 ” OGLABJEAIE. 


Droga Żelazna Fabryczno- Qyaeónui Ilpncrasx IleTpokoBcka- __ Wymapać podpisu jak obok ua kaźdej roroa. Medal złoty na Wystawie i 
s z a ina Wystawie Powszechne) 1889 r. Najwyższe nagrody jakie otrzymał $ 
f Łódzka. ro Ospymnaro Cyaa W. C. Poóx kartę pobytu, KRAK tai katie (kiwa). o 3 ały spó 


woserili, wareazernywiniii Bb ropawydaną z gminy Radogoszcz, na 
Z powoda oświkdczeńia wysyłającego. |qoxau no BARAĄSKOŃ yawnb OAK); ZZM : ye 

ieni r p imię Stanisława Stryjkowskiego. 
4. 8. Frennila. o zagubienin dąplikatn lista p 440, na ocnoBaniu 1030 cr. ycr. ę yJ g 


frachtowego Łódź miasto Wsrszaws za 7 r 

WIT z dia 5 maja r b, Droga ŻelaeJrp. cyX. OÓwananer», tro 29 Maal Haskawy znalazca raczy takową Obwieszczenie. 

na Fabryczno-Łódzka pódaja do wiado-|1892 r. BŁ 10 uaconwłyTpa 6yAeT» y ejszy ag 1112— z el l e 3 

mości, że pomieniony daplikat lista frach- jnonazeąena myĝamusan npozama Ź Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 
towegò uzńsje za nieważny,  1099—9-1|ipyzuwaro nuymectea, npuuaAze- ZGUBIONO podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione niery. 


5 chomości, w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty Listopado 
kai tę pobytu, wej 1891 r., wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne Testa 
wydaną z magistrata miasta Ło-|cye, odbywać się mające o gońzinie 11 z rana, w kancelaryi Wy 
Gpuusowr saamin BacxyTra, cocroa |dzi, na imię Estery Liby Grzybow-|działu Hypoteczuego, przy ulicy Średniej pod M 427 w m. Fadi 
maro 43% OÓCTAHOBKA BŁ GaÓpRu-jskiej. przed wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 
noii wonropń, Techuu n upami pax-| Faskawy znalazea raczy złożyć a) pod M 1089-4, przy ulicy Dzikiej, obciążona pożyczką te 
uj bora dw ONŻBAEWEA-|tykoryą w magistracie tutejszym. |warzystwa rs. 9,900; wadium do licytacyi złóżyć się mające wynos 
ro aaa ToproBz B®% 205 pyó. 30 1109— rs. 1,980; licytacya rozpocznie się od samy rs. 14,850; termin sprze: 
xon. daży wyznaczono na dzień 30 lipča (11 sierpnia) 1892 roku przeł 
fipoąawa Gy48TL uponaBoąwTica Bona olk notaryuszem Józefem Grabowskim. 
ua xborb xpauenia BŁ oaGpzib p b) pod % 271-n, przy ulicy Cegielnianej, obciążona  pożycałą 
IOaiycą Bacxyra. poszukuje miejsca. Oferty pod lit.jtowarzystwa rs. 10,000; wadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
Top. Jloraw, 20 Msg 1892r. |M. N. proszę składać w admini |nosi rs. 2,000; lieytacya rozpocznie się od sumy rs. 15,000; termin 
Cyaeónnii Iipućras» PoOazoscsiił.jstracyi „Dziennika Łódzkiego". sprzedaży wyznaczono na dzień 81 lipca (12 sierpnia) 1892 roku 
1080—3 |przed notaryuszem Janem Kamockim, ; 
— e). pod N 188.B, przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona jò- 
życzką towarzystwa vs. 5,200; wadium do licytacji ziozyć Się móją- 
ce wynosi rs. 1,040; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 7,800; ter- 


u m 
d min sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (16) sierpuia 1892 roku'præl 
SI Z l ral r C Z n p notarynszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

d) pod M 1114-D, przy drodze do ogrodów starómiejskicli, ót- 
ciążona pożyczką towarzystwa rs, 6,000; wadium do licytacyi złożyć 
się mające wynosi rs. 1,600; licytacya rozpocznie się od sumy m 
12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5 (17) sierpnia 159% 

roku przed notarynszem Władysławem Jonscherem. 
e) pod M 675, przy ulicy Placowej, obciążona pożyczką tow- 
rzystwa rs. 2,600; wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi re 
520; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 3,900; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 7 (19) sierpnia 1892 roku przed rfotaryuszem 
Konstantym Mogilnickim. 


mamaro Pyxoutey Haqeasry, Ba- 
XOAAUIATOCH DŁ rop, Joxan no ya. 
Maabua noas N 821-R3 aw Ga- 


FILIA ŁÓDZKA 


Warszawskiego Akcyjnego Towa- 
rzystwa Pożyczkowego 


(Lombard) 


zawiadamia, że w iniu 22 czerwca (4 
lipca) r. b i dni następnych od go 
dainy 10 rano odbywać sią będzie w sa- 
M licytacyjnej Filii, przy ulicy Zacho- 
dniej 56 (nowy X 31) 


LIGYTACYA 


na aprzedaź zastawów, wo właściwym 
czasie nie prolongowanych. CZAR 
licytaeyi. prołongata zastawów, na 
sprzedaż wystawionych przyjmowanąnie 

je, Wykkz MŃ zastawów ogło- 
szony zostanie w „Dzienniku Ero 
106—3 


SYNDYK TYMCZASOWY 
massy upadłości 
Emila Saengera, 
stosownie do art. 512 kod. handl. 
zawiadamia niniejszem wierzycieli 
rzeczonej massy: Karola Mogka, 
firmę „Mannaberg i Goldamer*, T. | 
J. Heimbacha, firmę „Leon Allart 
i S-ka“, Bernarda Amsla, Karola 
Essmana, Braci Ginsbetg, Ed. 
Elibogena, Akcyjne Towarzystwo 
fabryk masy drzewuej w Sandhi- 
bel, Rafała Sachsa, Badeńską fa- 
brykę aniliny w Sztutgarcie, Bra- 
ci Bellmar, K. Bernbardta, L. Woel- 
fle, E. Bergera, Rudolfa Luthra, 
L. Millera, firmę „Bechtold i Sei 
ler“, „B. Nepros i S-ka", J. Bich- 
tera, Braci Lange, J. Lipińskiego, 
K. W. Gehliga, Ditmara Manasse, 
Christiana Waudła, G. A. Hempla, |5Ę 
firmę „Weiller i S-ka", Gustawa|>$ć$ 
Rittera, J. Hoffana, firmę „J. Kern FAAR 


i Scherwier“, G. Heerbrandta, Bra- ŻE 


do zapisywania KAR, 


zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


SĄ do nabycią Ww Administracyi „Dzienni- si rs. 2,200; lieytacya rozpocznie się od sumy rs. 16,500; 
r A > [r 
ka Lódzkiego B notaryuszem Konstantym Płacheckim. 

g) pod NM 786-E, przy ulicy Zielonej i Promenada, obciążgza 

pożyczką towarzystwa rs, 7,600; wadium do licytacyi złożyć się Mie 

jące wynosi rs. 1,520; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11400; 

 |termiu sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (24) sierpnia 1392 roku 

+ |przed notaryuszem Janem Kamockim. 

Łódź, dnia 7 (19) maja 1892 roku. 


Prezes: E. Herbst. 
993—3—1 Za Dyrektora Biura: L. Gajewicz. 


FR 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego" są do 


SZJ 


ra, Alberta Krablera, firmę „J.|? 


; * , <> 
o ihi S-ka, oi -md Ai Książki fabryczne SUS 1 i i 1 
SEE TE o mrem anta ruin » A] Lotnie Mieszkania 
Manuaberga, Leopolda Hiriekorth | SIEA A $ fw Inowlodzu mi rzeką Pilicą 


Manvaberga, Leopolda Hirsekornà d 34S% i 
do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- h 
$ Psy gltymacyjny Urocza miejscowość klimatyczna leśua, wśród lasów Lubochei- 


S. L. Berlinera, Franciszka Wag- 
nera, J. Suczyńskiego, J. Hornin |; ników. +£ || skich położona o godzinę statkiem parowym od stacyi Dr, Ż. Iw: 
: Dąb. Tomaszów Rawski, Wedlug ostatniej opinii lekarskiej po- 


ga, B. Nenhausa, K. Watke, M|>3%2 P >. 
í K. Szematy do zapisywania m siada ona wszelkie warunki stacy! klimatycznej i zajmuje p 


Abramaolma, G. Peisera, Karola 
lestwie jedno z miejsc najwydatniejszych pod wegga 
nym i nietylko jako miejsce letulego pobytu, ale jako uzdrowisko 


r cy GŁ 
SyS IM klimat ti torium leśne. -Posiada mieszkania 
wypadków w fabryce, {%4 |§tinacme, seeda sata line., Posiada, miecaga 
oraz wszelkie druki służące 
NB. Statek parowy kursować zacznie po Pilloy-z począłkićm 


pe prawie codzień, restauracya, sklep spożywczy, gimnastyki 
In 1 I Se | czerwca r. b. od stacyi Tomaszów Rawski. t 
| | ] mI AE Bliższe wiadomości w prospektach ilustrowanych i u właści: 
ciela w Łodzi pod X: 266-A, przy ulicy Zielonej, 
7 zuj | 


<->. 
manufaktury, jak również wszyst-|* MŚ 
kich niewiadomych wierzyciel, żej >żę4 
Sąd Okręgowy Piotrkowski wyro iFAR 
kiem z dnia 7 (19) maja r. b, wy-|<Y€ 


8-0 (gli 


apielo rzeczne. Salon letul, fortepian. - 
„B0310 — 


miesięczny termin, licząc od daty 
nini o ogłvszenia, do spraw- 
dz ich wierzytelności. 
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Władysław Sudra. 
i 1108— 


